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•antyfaszyści W~!A5~E ~~~~~ia OJOWnl 

mieszkańców Nowego Jorku 

manifestują w Berlinie nieugiętą wolę walki o pokój i postęp 
NOWY JORK (PAP). - Na ostatnie prze· 

mowienie publiczne Wallace'a w Nowym 
Jorku, wygłoszone w piątek, przybyło ponad 
50 tys. słuchaczy. Na wiecu tym Wallace zło· 
żył sprawozdanie ze swej podróży po Sta· 
nach Południowych USA. Pisząc o tej potęż
nej manifestacjL amerykańskiej partii po&tę· 
powej, „New York Post" stwJerdza lakonicz· 
nie, że „Nowy Jork nie widzi-Ol jeszcze tak 
spontanicznego J tłumnego napływu ludności 
na wiec polityczny", 

Demonstracje 300-tysięćZnych tłumów 1ber
lińczyków - przeciw podżegaczom wojennym 

weszli na drogę walki z postępem l demokra
cją, podobnie jak to uczynił hitleryzm. W 
ten sposób walka o demokrację nie jest jesz· 
cze zakończona i w walce tej cementuje się 
siły całego obozu demokratycznego. BERLIN PAP. Na tradycyjnym miejscu 

masowych manifestacji robotrticzych w ber
lińskim ·„Lustgarten" odbyła się w niedzielę 
manifestacja niemieckieg0 Związku B. Więź. 
niów Politycznych dla uczczenia pamięci 
ofiar hitlerowskich więzień i obozów kon
centracyjnych, która zgromadziła ponad 300 
tys. uczestników. Nad centralną trybuną p.) 
wiewały sztandary kilkunastu n1arodów eu· 
ropejskich, a wśród nich również i Polski, 
których delegaci przybyli na kongres o. 
ofiar faszyzmu. Po bokach trybuny i nonad 
nią płonęły olbrzymie znicze. Na fasadzie 
Muzeum Narodowego ponad sztandarami wi 
dniał transparent z napisem: ,,Bojownicy an 
tyfaszyści - bojowni>kom pokoju", 

Na placu z!Jrmnadziły się nieprzeliczone 
tłumy, przybyłe ze sztandarami i transpa
ren1lami ze wszystkich dzielnic miasta. Ze 
wschodniego Berlina przeciągały w ciągu 3 
godzin niekończące się kolumny, posuwają 
ce się w kierunku bramy Brandenbursldej, 
a wśród nich delegacje Związku B. Więź· 
niów Politycznych z całych Niemiec, Związ
ków Zawodowych, szkół j załóg fabrycz
nych. Niesiono li-OZne sztand'ary i transpa· 
renty, na których widniały napisy w rodza
j1r1: „Pamiętajcie, że w Oświęcimiu zginęło 
4 mili<Jny ludzi, a w Treblince 2 miliony", 
„Precz z faszyzm(!m, niech _ żyje pokój"! 

Przed oficjalnym otwarciem manifestacji 
na trybu.'lę weszły delegacje zagrani· 
cz.ne ze sztandarami organizacji B. Więźniów 
Politycznych. Pierwsza wkroczyła delegacja 
radziecka, a za nią pclskta z posłem Motyką 
na czele . Dalej szły delegacje Czechosłowa
cji, Jugosławii, Fr~ji, demok.ratycznej Gre 
cji, Belgii, Danii, republikańskiej Hiszpanii 
i t. d. 

Otwarcia mani1estacji d0konał gener 1lny 
sekretarz berlińskiego oddziału Związku B. 
Więźniów Politycznych - Galim,ky, który 
podziękował .delegacjom :z;agranicznym za 
tak liczne pr.zybycie na uroczystość ku czci 
ofiar faszyzmu. W przemówieniu swym Ga
linsky oświadczył m. in.: „W Niem!l'Łech nte 
wytępiono jeszcze resztek fasznmu. Naród' 
niemiecki wziął na siebie ogromną winę 
i my, niemieccy antyfaszyścf, uzna.jemy w 
pełni odpowiedzia.lność narodu niemieckie
go za to. Dlatego też z tą samą siłti, co nie 
gdyś ślubujemy dalej walczyć o pokój", 

Z kolei prze~awiał przewodni.czący 
F.I.A.P.P. - Mawice IJampe, · który powie
dział, że demokraci narażeni są znowu na 

•prześladowania, podczas gdy niemieckie 
koncerny i monopole dz.iałają zupełnie bez
karnię. Mówiąc o stosun..l{u FIAPP do nie
miec.kiego Związku B. Więźniów Politycz-

a ·ueuille st 

ny<:h, Lampe ośwtadczył: „Musicie kontynuo 
wać walkę o przeprowadzenie denazyfikacjl 
w całych NiemC'Łech. Dla FIAPP nie istille 
ją Niemcy wschodnie lub zachodnie, a tylko 
jedne Niemcy demokrat.ycme". 

Lampe zapewnił, że b. niemieccy więźnio
wie polityczni mogą liczyć na poparcie FIAPP 
w walce o demokrację, z.godnie z duchem so
lldarności międzynarodowej. 

W imieniu delegacji radzieckiej wystąpił 
gen. G~diejew. Potępił on w ostrych sło
wach imperialistów amerykańskich, którzy 

W imieniu niemieckiego związku b. więź

niów politycznych Ottomar Geschke napiętno
wał ostatnie rozruchy w Berlinie, widząc w 
nich próby odrodzenia faszyzmu w Niemczech. 
„Kto zdziera czerwony sztandar, symbol wol
ności ruchu robotniczego - oświadczył on -
ten sam stą.je po stronie "brunatnego łaszy· 
zmu i przemocy. Z tymi siłami będziemy wal
czyć do upadłego, aż do zwycięstwa I zapew· 
nienia pokoju", 

---
Ustowa o ochronie Republiki 

w Czechosłowacji 
PRAGA (PAP). - Ozechosłowacka rada ml· 

nistrów ~twierdziła projekt uS1tawr o ochro
Jlie republiki, który .będzie przedłożony wJuót 
ce Zg.romadzeniu Narndowemu. W myśl tej 
ustawy, będzie się uważało za zdradę stanu 
jakilmlwiek zamach na niezależność, jedność 

K f • c I h p • konstytucyjną oraz stru!kiturę gospoda:rczą lub O n e r e n C J a Z e r e C W a r Y Z U społeozną l!'epubliki, próby oba.lenia raądu de· 
mokratycz.no-:lud-011rego oraz przeciwstawienia 

• b ł h k I •• ł k• h się siłą konstytucyjnej d-z:iałalności .pr·ezyden· W sprawie Y VC O Onll W OS lC ta, lub najwy7.szych or-ganów państwowych, 
PARYŻ (PAP). - Dziś, w poniedziałe:k ro:z· nyich 4-ch mocarstw: wiceminister Wyszyń· jak również próby ode.rwania •jakiejkoJwiek 

poczyna się w Paryżu konferencja w sprawie I ski, minis·ter Sc~uman, b.rytyjski sekretarz I części re.pub.liki o~ jej całości .. Za popełnieni~ 
b. kolonii włosikich. W konferencji wez.mą u· stanu - Mac Neil i ambasador USA w Lon~ tych zbrodn1 wym1er:zona będ~1e ikara śmierci 
dział z ramienia ministrów spraw zagranicz- dynie - Douglas. lub robót przymusowych. 

S"WI~i'O„„„.„tl"d"i":„e·ckmi.C"h""'""W'OIS'k""""P'i"D"C"i"F'D'Y"C'h 
Poteżna opancerzona armia maszyn bojowych która rozbiła w proch armie ~itlera 

MOSKWA (PAP). - W całym Zwiąiku Ra· nierzy i oficerów. W'Jlrezytlium atademii za- kach Moskwy, jak róWlrlci we WE;Zystkicll 
dzieckim obchodzono w niedzielę dorocmy 6iedli m. in.: wicepremier ZSRR - Małyszew, mia&tach rad.zie<ikich, odbyły się tradycyjne 
dzień czołgi-stów. Minister sił zbrojnych ZSRR który był jednym z kóeroW!Iltków przemysłu zabawy ludowe. Zgodnie z ro7Jkazem mar· 
- ma•rs.załek. Bulganin wydał z tej okazji roz· budowy czołgów podczas ostaitniej wojny, szalika _Bu1ganim.a, .oddano sa~ ho.norowe w 
kaz dQ:ienny, w którym stwierctził, że n<uód ma'fsrzalek · Mereckow, mairszał'kowie. ~ojsk Moskwie i w C'i:ohca.ch repu'bl.tik :związkowych. 
radziecki czci w tym dniu niespożyte zasługi pancernych - Bogdanow i Rotmistrow, głów· Prasa il"ad.zieck.a, oma~ając ni.edzieli;ie świę
czołgistów J budowniczych broni pancernych ny marszałek aa:-tyJerii - Woronow, marsza· to, po~reśla ogromne znaczerue wo1sk pan· 
w dziele zwiększenia siły bojowej Związku łek lo·tnictwa - Wierszynin, se:kretarz mo- cernych w zwycięskich dzi<llaniach armli ra· 
Radzieckiego. skiewskiego komitetu WKP (b)-Daniłow i in. dz.ieckiej podczas ostaf!n.iej wojny, .zwłaszcza 

W sobotę, jako w przededniu święta odbyła W czasie akademi.i wygłosił dłuższe prze- w bitwach pod Slalingia~em f „Kurskiem,, pod· 
się w Moskwie wielka akademia. w Central- mówienie pełniący obowiązki dowódcy wojsk eros walk o . wyzwolenie K11owa, Mińska, 
nym Teatrze Armii Radlzi·eokiej z udziałem pancernych armii l!'adzieckiej - marszałek Warszawy, Berlina, Belgiadu i Pragi. 
depu•towanych stołecmej .rady miejskiej, de· Bogdanow. 250 tysięcy czołgistów rodzieckich otrzy
legajji robotniczych, łłuillD.iie zebranych żoł· W niedzielę wdeczorem n:a placach ! w par· malo za te operacje radzieckie ordery woj· ..,;-t._....,, ____ .._ ______ ..., ___ _,, ___ „___ skowe, za§ przeszło 1.100 - tytuł bohatera 

K O M U N I K A T Związku Radzieckiego. Najwyższymi o;rderaml 

W dniu wczorajszym w sali OKZZ w ŁodŻł, odbyła sł ę narada aktywu 
łódzkiego PPR. Referat o uchwałach sierpniowego Plenum KC PPR wygło· 
sił I-szy sekretarz Komitetu Łódzkiego PPR tow. Władysław Dworakowski. 

W ożywionej i samokrytycznej dyskusji wzięło udział 27 towarzyszy. 
Narada w pełni solidaryzowała się z uchwałami sierpniowego Plenum 

radzieckimi odznaczone:> także 9 tysięcy kon· 
struktorów czołgów. • 
Marszałek Bogdanow stwie.rooa w ar.ty'kule, 

zamleszczonym w dzienniku ,,Prawda", że 
dzięki wysiŁkom całego narodu .rad"Z;ieckiego 

,j jego przodującej myśli techniozmej Zwhµek 
Radzieeiki skonstruował najlepsze na świecie 
czołgi, ,posiadające wszy~tkJe zasadnicze wa· 
lory: dQSkonałą zdolność manewrowania, si1l· 
ne ()(Jlancerzenie ;i znaczną siłę ogniową. Po-KC PPR i PJenum KŁ PPR. 

Uchwały Plenum Komitetu Łódzki ego 
w jutjejszym numerze Głosu. 

tęgę sił pancernych Związku Radzieckiego 
narady aktywu zamieścimy ohara'kteryz.uje fa'kt, że w ciągu ostatnich 

3 lat wojny produkowano w ZSRR przeclęt· 

or-.zy „rząd premierów" 
których lud francuski pousuwał od władzy. Ramadier, Schuman, Marie - w nowym gabinecie 
PARYŻ (PAP). - Premier Queuille utwo- legie bezpośrednio jego kontroili, a to: finan· krytyczną oceną większośd dzienników tran· 

rzył .rząd w następującym składzfe: sów - Petsche (niezależny repuMik.amn), bud· cuskich. 

-nie 30 tys. czołgów i samochodów pancer• 
nych rocznie. Ilość czołgów w armii rad:Ziec· 
kiej warosła w ok.resie ostabniej wojny 
15-krotnie. Ro-zległa mech&nizacja ii mo1ory· 
za-cja całej· gos'{)Odaalki radzieckiej, a zwłasz· 
CZ'a rolnictwa - stwierdza marszałeik Bogda· 
now - s•tworzyiła milionowe rezerwy wy· 
kształconych pod względem technicznym kie
rowników d żołnierzy. 

Premier i minister finansów _ Queuille żetu - Poher (MRP) i spraw gospodarczych-i „Humanite" pisze na ten temat m. in.: „Po-
Pinay (niezależny). rtieważ miliarderzy amerykańscy nie chcą ko· 

(radykał), Ogółem w skład nowego rządu wchodzi 8 mun.istów, trzeba było szukać porozumienia z 
wicepremier i minister sprawiedliwości - ludowych republikanów, 8 socjalistów, 7 ra· 1 gaulllstami. Queuille uprzedził !lias, że będzie 

Ma.rie (radykał), dykałów, 2 z demokratyczno-socjalistycznej uprawiać taką &amą poli>tykę, jak jego po· 
m· i·ni"ster · h S h unii oporu (WDSR), I przedstawiciel skrajnie przednicy. Co więcej, Queuille zamierza roz· spraw zagramcznyc - c uman 

prawicowej republi1kańskiej partii wolności szerzyć ;politykę upadku i zależ,ności narodo· 
(PRC) i 3 niezależnych. Powyż.szy rozdział sta' wej. W ten sposób przedłuży się okres braku 

minister spraw wewnętrznych - Moch (so- nowi-sk obejmuje zarówno teki ministrów, jak stabilizacji, a powodem tego jest wyelimino· 
cjali-sta), i sekrntarzy stanu. wanie pr.ze-dstawicieli 6 mttionów wyborców 

(MRP), 

minister ob.rony . - Ramadier (socjalista), 
mini-ster kororui - Coste-Floret (MRP), 
minister rolnictwa - Pflimlin (MRP), 
minister tranSoportu - J>,ineau (socjaliista) 
minister pracy - Daniel Mayer (socjalista), 
minister floty handlowej - Colon (MRP), 
minister zdrowia - Schnei1er ·(MRP), 
minister oświaty - Delbos (radykał), 
minister przemysłu i handlu - I.acoste (so· 

cjalista), 
mmister b. kombatantów-Betolaud (PRC

skra jna prawica), 
minister odbudowy - Peti<t (demokra-tyc:z.no

socjaHstyczna unia oporu). 
QueuillE> utvrnrzvl 3 sekretariatv ~tanu. pod 

Nowy rząd Oueuille'a jest dwuna.stym z ko francuskich. Ale wkrótce wybije god.zj>na zna· 
lei od chwiJi wyzwolenia FrancJi, a czwartym lezienia rozwiązania problemu w ducliu praw· 
na przestrzeni ub.iegłych 7 tygodni. I dziwie francuskim. Nikt nie potrafi powstrzy. 
PARYŻ (P.ĄP). - Rząd Queui·lle oraz jego mać ludu francuskiego przed zwycięskim za· 

program polityc:z..no-gospodarczy spotkał się z kończenie-m walki". 

ClłH' i Rada Naczelna PPS 
zwołane na 17 i 18 września r.b. 

W piątek dnia 17 września odbędzie się wl gospodarczy - członek Komisji Politycmej 
\.Var-szawle plenarne posiedzenie Centralnego CKW, tow. Adam Rapacki. 
K"m itctu -Wykonawczego PPS. Nazajutrz, dnia W związku ze zwołaniem CKW i Rady Na· 
18 wrześn' a odbędzie s i ę po-siedzenie Radyj' czelnej, konferencja centralnego aktywu PPS 
Naczalnej PPS. ' wyznaczona na 14 i 15 września odbędzie się 

Referat polityczny wygłosi Sekretarz Gene- w terminie pó:;!niejszY'lil. który rzostanie osob· 
ralnv PPS, tow. Józef Cyrankiewicz. Referat 1 no oalo"""'lY-

Pierwszeństwo dla Bizonii 
W. Brytania zgadza się stanąć 
na końcu kolejki po dolary 
LONDYN, PAP. - Dyplomatyczny korespon 

dent tygodnika „The People" donosi, że bry
tyjski minister skarbu Cripps zgodził się na 
żądanie Stanów Zjednoczonych, ażeby Zacho· 
dnie Niemcy otrzymały pierwszeństwo "w od· • budowie przemysłowej w ramach planu Mar-
shalla. Decyzja - według tygodnika - na
stąpiła w czasie niedawnej wizyty w Londy
nie „wędrującego/ ambasadora" planu Mar· 
shalla - Harrimana. 

Cripps musiał ustąpić pod naciskiem Arne· 
ryk;anów, dowodzących, że w obecnej sytuacji 
Francja nie jest w stanie sprostać zadaniom, 
spadającym na nią jako na jednego z najpo
ważniejszych partnerów marshallowskich na 
pi;ilu przemysłowym, wobec czego cała uwaiia 
obecnie musi być skierowana na Bizonie. '-J 
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arada. a·ktywu wi iskiego PR M~~~.~~0~~~~~!:~ 
z terenu wo1• w6dztwa 16dzkleg !WOlf'nia Mariupola odbyła 6ię W tym mieście urocz. stość od łon'ęcia pomnika ku cu:i bo• 

Dnia 12 bm. odbyła 6ię w Łodzi narad.a a.lt· py życiowej pracuj!łcego chłopstwa, do zbu- Zebrani oświadczaj~, że dołożą wuelklch łfatersldego robotnika radzieckiego, 6łynnego 
tywu wiejskiego .PPR województw.a łódzkiego. dowania. 6prawiedliwego rozwoju apolecznego starań dla cał owitego wykonania gtcj4cych wytapiacza 11ta.li - !vfakara Maz.aja. 

Referaty wygłosili: tow. DOMAGAŁA - wsi w oparciu 0 11ojun robotniczo-chłopski. przed Partią i ludem pracującym udań. Mazaj pozostał na terenach o.kupowanych 
I 11ekretarz KW PPR l!la temat uchwał sierp· Realizacja powyższych uch"(ał wymagać Niech żyje Polska Partia Robotnicza, jej przez hitlerowców, <.elem zorganizowani.a ru· 
n~owego plenum KC i tow. BUKOWSKI - będzie od całej n~zej organizacji partyjnej Komitet Centralny na czele z jej sekretarzem chu oporu. Zdołał on unicesf.'Wić wysiłki Niem 
k1erownik działu rolnego KW PPR o polityce maksimum wy11iłku, aktywności i ofiarności generalnym tow. Bolesławem Bierutem! ców, zmierzających do uruchomienia zakla· 
PPR na wsi. na wszystkich odcinkach w naszej codziennej N;ch żyje sojusz robotniczo-chłopski! dów hutniczy<"h, w których dawniej pracował. 

W tlys~<1mji, w której gło~ zabierafo około pracy i walce. Niech żyje 11ocja!iz,ml Mazaj zgiaiął bohatersko z rąk hitlerowców. 
40 mówców, zebrani podkreśilali rz.atlowolenie -.-.-.-.-.-.-.-.-.-.--.-.--..-.------------:--.-.-.-.-.-.-.-.----------
1 radość, z jaką zostały powitane na wsi u· 
chwały plenum KC. VchwaJono rezolucję uj· 
mując całość wypowiedzi. W rezolucji tej czy 
tamy między ińnymi: 

„Zebrani wyrażają całkowiit!l wlldamośl: z 
uchwałami, które wzmaonia.ją 6.iłę naszej Par· 
W w jej walce przeciwko wrogowi klaso· 
°l'nmu. 

Aktyw wiejski wooj. łódzkiego wita :g M• 
dowoleniem uchwały Plenum KC w 6prawach 
wsi. Widzi w ruch dro.gę poprawy -byitu mas 
pracujących wsi ł poprzez wadkę z kapitalistą 
i spekulantem wiejskim widu drogę do znie· 
1ienia wyzysku człow4e;ka przez c7Jłowieka. 

Stwierdzamy, że poprzez rozwój spóldziel
czości wytwórczej, rozbudowę ośrodków ma· 
szynowych i rozwinięcie działalności Spół· 
dzielni Rolniczych Związku Samopomocy 
Chłopskiej wieś polska dźwipie się na wyt
szy poziom rozwoju go11podarczego, społecz· 
neqo i kulturalnego. 

Stwierdzamy, że nasza organizacja partyj.na 
nietlootatecznie mobilizowała członków naszej 
Partii, jak również bezpartyjne masy biedooty 
wiejskiej do walki z elementami kapitalistycz 
nymi i spekulanckimi na wsi, zacierając w 
ten sposób czujność wóbec wroga klłsowego. 

Znalazło to swój wyraz w przenikaniu do 
naszych szeregów partyjnych, obcych nam 
k1a.sowo elementów, w opanowaniu aparatu 

' spółdzielczego przez elementy wrogie, oraz 
zaśmiecenie aparatu administracyjnego i sa· 
morządowego różnego rodzaju karierowiczami. 
Błędem naszych organizacji partyjnych· było 

także niedostateczne związanie &ię z be7.;Par· 
tyjnymi ma11aml biednego chłopstwa. Niedo· 
stateczn~ uświadomienie t eh mas ;l mobili· 
zowa.nie ich do walki przeciwko wrogom kia· 
sowym o swe wyzwolenie społeczne i znie· 
sienie wyzysku. 

Zebrani widzą w uchwała.eh Plenum KC je 
dyną słuszną drogę do zwalczania e1ementów 
kapitalistycznych na wsi, do po-O.niesienia sto· 

„Stały komitet berliń.ski" 
obradował w Londynie 

LONDYN (PAP). - W niedzielę odbyła się 
tu konferencja członków tzw. ,,6tałego komi· 
tetu berJińskiego" mocarstw zachodnicJt z U· 
dz.iałem ambasadorów Douglasa (USA) i Mas
si.gli (Francja) oraz doradcy Foreign Office
Stra.nga. 

W sobotę przeprowadzono w Waszyngtonie 
rozmowę na temat rokowań t berlińskich po· 
między min. Marshallem i. ambasadorem Wiei 
kiej Brytanii - Franksem. 

Jak przewiduje agencja Reutera, w wyniku 
tych rozmów zostanq przesiane do Moskwy 
przedstawicielom Wielkiej Brytanii I Stanów 
Zjednoczonych nowe instrukcje. 

Jinnan nie żyje 
LONDYN (PAP). - Agencja Reutera don<>sl 

z Karachi, że opublikowano tam oficjalny kc· 
munikat o śmierci ge11eralnego gubernatora 
Paki6tanu i jednego z przywódców Ligi Mu· 
zułmańekiej - Ali Jinnah. Smierć Jinnah na· 
&tąpiła w 11obotę po południu na skutek ataku 
serca. 

w 4-tq rocznicę , wyzwoleni~ Pragi 
Depesze do generalissimusa Stalina, marszałka Polski Zymierskiego 

i marszałka Związku Radzieckiego - Rokossowskiego 
WARSZAWA, PAP. - W niedzielę, dnia 12 Armil Radzieckiej i wakzącego u jej boku 

września 1948 r„ ludność prawobrzeżnej War odrodzonego Wojska Polskiego. 
szawy uroczyście obchodziła czwartą roczni· w związku z czwartą rocznicą wyzwolenia 
cę wyzwolenia Pragi przez Armię Radz!ecką . . . • 
i 1 Armię Wojska Polskiego. Obchód roczni- ~g1 przez woJska Polski Ludowej oraz brat-
cy przekształcił się w manifestację uczuć nią Armię Radziecką, komitet obchodu wy
wdzięcznoścl i braterstwa dla bohaterskiej I słał następujące depesze: 

KO/lllJNIKAT 
.r· W dniu wczorajszym odbyło się Plenum Komitetu Łódzkiego PPR. 

Plenum wysłuchało referatu tow. Władysława Dworakowskiego o uchwa 
lach sierpniowego Plenum KC PPR. 

W samokrytycznej dyskusji, która ujawniła szereg braków w pracy Łódz· 
kiego Komitetu PPR wypowiedziało się około 20 towarzyszy. 

' 

Plenum K.Ł. postanowiło zwolnić od obowiązków I-go sekret.arza Łódzkiego. 
Komitetu tow. Logę-Sowińskiego 'oraz tow. Hyrę - kierownika Wydziału Pro· 
pagandy K.Ł. 

Plenum Komitetu Łódzkiego wybrało jednomyślnie na stanowisko I·go 
sekretarza K.Ł, tow. Wł. Dworakowskiego. 

Uchwały Plenum zamieścimy w dni ach najbllższycn. 

20 lał nlezmordowaneJ pracy w ruchu ł Potem - woJna I okupae.fa.. TowarzYsz 
rewolucyjnym - oto droga życiowa tow. Dworallowskt Dr&cuJe w fabryce ,,Awła", 
Władysława Dworakowskiego, I-ro Sekre- Jest współzałożYdelem Stowarzyszenia Przy 

. tarza Komitetu Łódzkiego PPR. jaciół ZSRR, kt6re potem weszło w skład 
Syu robotnika. rolnego - urodził się w Pl'lskiej Partu Robotnlc:zeJ. 

czworakach folwarcznych, w 1908 roku w Działaczem PPR jest towarzyn Dwora
powiecie kozlenickim, województwa kielec- kowski od chwili JeJ powstania - d 1942 
kiego. Dz·iecklem był, kiedy policja aresz. roku. Przechodzi wtedy całłowlcle do pod· 
towała ojca za kierowanie strajkiem robot· zil'}J\nej pracy partyjnej. Jest kolejno Se
nlków rolnych w_ 1919 roku, a rodzinę wy- kr'etarzem Komitetu PPR Pragi, Woli, Ocho 
gnała z czworakow - zimą, na ponlewler- ty. Równocześnie orranlzuje nielegalnie 
kę. Po wyjściu z więzienia ojciec pracuje po Związki Zawodowe l z łeb ram\enla bierze 
wsiach jako ·wYJ'obnik, a mały Władysław udział w pierwszym, hfstorycmym posłe
pomaga mu w prac~ Chodzi do szkoły dzenlu KrajoweJ Rady NarodoweJ. 
wiejskiej. W czasie Powstania Warszawskiego to-

Od 1924 roku pracuJe w Warszawie jako warzysz Dworakowski bierze udział w wal· 
uczeń ślusarski, a jednocześnie chodzi do kach na Wolf, Starym Mieście, Żoliborzu l 
szkoły uwod1>wej. Potem jest ślusarzem w w Puszczy Kamplm1skleJ. Tam zostaje wzlę 
fa.bryce „Perun", a od 1928 roku czynnym ty do niewoli, z obozu po kłlku tygodnia.eh 
d:dałaczem Związku Zawodowego Metalow· ucieka Towarzysz Dworakowski przewod
ców. W tym to okresie wstępuje do Komu nlczy ~a 1-szym Zjeździe PPR, zostaje też 
nlstycznego Związku Młodzieży, a następnie przez zjazd wybrany do Komitetu Central
do KomunlsłyczneJ Partli Polsld. nego. Pracuje kolejno w Komitecie War-

w 1936 roku za -zorganizowanie 1trajku sza.wskim, następnie w Komitecie Woje- . 
protestacyjnego przeciwko masa.krze robot- w6dzkim w Gdańsku, ja~o 1-szy Sekretarz, 
nlków krakowskich zostaje wyrzucony z fa a ostatnio zastępca kierownika. WydZiłału 
bryki, Personalnego w Komitecie CentralnY'JI\ Na 
Następnie udaje mu się uzyska6 pracę w ostatnim slerpnłoWYJD Plenum Kb tow. 

lnneJ fabryce - w fabryce aa.molot6w Pod Dworakowshl został wvbraay członkiem 
Warszawą. Zyskuje tu ezybko zaufanie za- Sekretarla~u KC', 
logi robotnit"ZeJ l w 1938 ro:.u zostaje wy· Towarzysz Dworakowski Jest posłem n11t 
brany deleratem fabrycznym. SeJm. · 

Do Generalissimusa Józefa Stalina. 
„W czwartą rocznicę wyzwolenia Pragi przez 

bohaterską armię radz.i.ecką, komitet obcho· 
du w Imieniu całego spoleczeńetwa stol!cy 
Polski - Warszawy składa wyrazy głębokiej 
wdzięczności za wyzwolenie naszego miasta 
z jarzma faszyzmu hitlerowskiego''· 

• • • 
Do Marszałka Polski Michała Roll-Żym{er.o 

skiego. 
„W czwartą rocznicę wyzwolenia Pragi, ko 

mitet obchodu przesyła w imlen1u całego spo
łeczeństwa praskit!go i stolicy wyrazy wdzię
czności I hołdu dla odrodzonego Wojska Pol„ 
skiego•·. 

• * • 
Do Marszałka Rokossowskiei(o. 
„W czwartą rocznicę wyzwolenia Pragi przez 

bohaterską Armię Radziecką, która pozosta
wała pod dowództwem Pana Marszałka, ko
mitet obchodu w Imieniu t!połeczdstwa Pragi 
przesyła dla Pana Marszałka osobiście oraz 
dla wojsk, które brały udział w wyzwoleniu 
naszej Stolicy wyrazy hołdu I podziękowa· 
nia''. 

Dyplomatyczna choroba 
Kurta Schumachera 

LONDYN PAP. Agencja· Reutera don')Sf 
z Duesseldorfu, źe w niedzielę rozpocz!lł się 
tam doroczny kongres niemieckiej partii go. 
cjal-demokratycznej. W kongresie nie bie• 
rze udziału na skutek choroby przewod.nl· 
czący partii - Schumacher. 

W pierwszym dniu k..,ngresu wygłosil prze 
mówienie wiceprzewodniczący brytyjskiel 
Labour Party - Watson, który oświadozył, 
że labourzyści 6ngielscy popierają niemiec· 
kich socjal-demokratów w .kh polityce, 

Arabowie ostrzeliwują 
pozycje żydowskie w Jerozolimie 

LONDYN PAP. Agencja Reutera Podaje 
komunikat Izraela, stwierdzający, że w no 
cy z soboty ni. niedzielę Arabowie ostrzeU
waH irwałtownle szereg punld6w w Jerozo
limie. m. In. w pobUżu konsulatu brytyj
skiego i w rejonie neutralnej strefy Czerwo.i 
nego krzyża. 

Ierzy Korwin 2s1 

Zabójstwo WOldemora Glucka 
tragicznych prze~y6 - WJ'l'8Źnych bruzd, uważyła pa.ni na przyjęciu u Walewskich 
jakie ciągnęły się po obu strona.eh delikat- brak tej ogłady towarzyskiej, której tak 
nego nosa Wldłuż krawędzi policzkowych. bardzo potrzeba w wielkim swiecie, jakim 
Być może, że ich wtedy nie było lub, oo rów jest już Warszawa? 
nież być mogło, zabawa, wieczór i podnie- Inżynier Szymczyk tak samo jak i.ja, nie 
cenie, zatarły te ślady w uśmiechu chwilo· wyniósł jej ze swego środowiska. Obaj nie 
wego szczęścia. Rozmawiała bez ożywienia posiadamy również odpowiedniej dozv spry• 

Zaniin doJ'dzie do nastętinej rozgrywki I ściśle przestrzeganym porządku, za.mknęła wypytuj1}c głównie 0 Tadeusza i jego prace, tu, choć bez niego trudno teraz gdziekol-
i . rdz . jakby szczególnie utkwiła jej w pamięci do- wiek zaJ'ść. Nie żału.iemy J'ednak teJ' ulom.-o wo:!w::ć i prawo do ży~1.a, m.usi ucz''11ić nast0 pnie teczkę kluczykiem stwie aJąc, ru'o ł • • tak ęst d ·1 " .., s osc sprawy, cz o po noszona ności. Spryt jest w istocie zjawiskiem na} 

bardzo staranny przegląd ostatnich wy- że na. podłodze nic z papierów nie zostało, przez konsula Darrego, ale odpowiedzi nie 7J\lpełniej wstrętnym.. 
padków - postanowił, gdy zamknęły się usiadła naprzeciw niego nieco zmieszana. wysłuchiwała do końca zwracając się z co· 
za nim z niemilym. hukiem ciężko okute - Więc dokąd pan jedzie? - Powtórzy- raz nowymi zapytaniami. Zatraciła przytym - Przy rodzaju pańskiego wykształcenia 

· ł · ta · całą swoJ'ą ,_.,,J'nos'ć, kto'rą tak wtedy n·a i przy takich poglądach będzie pan miał drzwi śledczego więzienia. a SWOJe PY me. ""'"' t d tki ż · · · t ł 
Z · d ·ed · 1 · . d przyJ· ..,,;u podziwiał. • ru ne począ . ycie me Jes a twą sztuką. To przecież było tak niedawno, zaledwie am1ast o powi Zl wręczy JeJ o prze- "~ Studi 
t · t l k • 'd · ł t Czas upływał. Pani Nacia ożuuriła się w - a też swoje traktowałem jako kilka dni temu! Siedział w wagonie koleJ·o- czy ama e egram, na torym wi ma y rzy J „. p t · d alki rozmowie dopiero po pewnym czasie i acz· rzygo owarue o w . 

wym głęboko schylony i pogrążony w nie- zaledwie słowa: Wracaj natychmiast, Waw· kolwiek z trudem, przezwyciężyła jednak !'facia Grzybowska nie wyouchnęła wpraw 
pokojących rozmyślaniach. rzyniec. swoje mużenie, coraz bardziej błyszcząc dzie na to poważne oświadczenie śmiechem 

- Dokąd to pan jedzie, panie Andrzeju? - Wawrzyniec, to mój ojciec - wyja· bystrym spojrzeniem swych zielonych o- ale przez jej twarz przeleciało coś w tym rÓ 
- Usłyszał wtedy nad sobą zapytanie. śnił. - Dziwi mnie trochę to nagłe wezwa· czu. PrzeistaQ7.anie się jej było tak widocz dzaju. W każdym bądź razie spojrzała na 
Podniósł głowę i zobaczył Nacię Grzybow- nie, może też pani zrozumieć, że jestem ne, że Andrzej ze zdumienia na pewien mo niego uw~niej. Jej oczy z .iakąś niesłycha.
ską. Poraz pierwszy widział ją na balu u trochę zdenerwowany. ment zamilkł w rozmowie, właśnie wtedy, ną u:vagą i. fa~howa ?o.i:z:zało~cią taksowały 
swoich gospodarzy w towarzystwie konsu- Skinęła głową i oparłszy się plecami 0 gdy powinien był mówić. ' go me pomiJa.Jąc zdaJe się żadnego sz.czegó
la Darrego. Zaskoczony obecnością Naci w tył ławki poddała się rytmowi pociągu. Pęd - Co tak p:ma zatkało? - Zaśmiała się lu. Ozuł wtedy, że to spojrzenie ogarnia go 
przedziale wyprostował się tak nagle, że był szalony. Lokomotywa sapała tak poś- rubasznie i widocznie rozumiejąc przyczynę całego, przenika i ocenia. 
wytrącił z jej rąk teczkę, a gdy usiłował piesznie, jakby między jed~ym a drugim od zdumienia lekko zarumieniła się z zakłopo· - O, to bardzo poważnie! - Zdziwiła 
ją podnieść, uderzył Nacię z całej siły w deche~ parowych J>!uc me mogła ,złapać taniaByła pa.ni tak znużona, że nie wiedzia- się, ale, w g~~e. tak jak i w twarzy, auć 
brzuch. Gdy następnie oboJ·e pochylili się, tchu i :vobec tego _usiłowała oddychac ~o~ ł , _. l;>Yło cos ze snuechu. Wtedy nie rozumiał 

PrędzeJ Dawało s1 t d k em, czy podtrzymywac rozmowę, gdy na- Jeszcze tego. Dz1'si·a.i us'wi·adam1'ał sob1·e z aby zebrac' rozrzucone po podłodze papiery . · ę przy_ ym ·0 . czuwac: J.a 1 'dz · • · · · · · ·' . . . . ! drewruane podkłady pręzyły się pod c1ęza- g e WI ę parną znow ozywion.ą, swiezą cał!J-. jaskrawością swoją ówczesną naiw· 
zd_e~zyli się tym razem. gło.wam.i i ~drzeJ rem kilkudziesięciu ton. wprawionego w i jakby odmłodzoną. nosc. 
~s:1ekł~ był ~a tę swoJą me~ręczn?8c, gor- ruch żelastwa, aż ziemia pojekiwała głu.- - Ozy wyglądam tak staro? _ ;r:udzie poti:zebują. rady i pomocy. _ 
liwie więc zbierał akta, ktore lezały pod chym, stłuntionym westchnieniem. - Przepraszam. Nie to chciałem ~·wrie- RozwiJ~ł. przed ruą daleJ swe zamiary na 
ławkami i przy nogach. Nosiły nadruk fir- Natalia Grzybowska była zmęczona. Wiel dzieć. przyszłosć - Trzeba prostować ich ścieżki 
mowy ministerstwa, w jakim właśnie pra- kie, .zi~lone oczy przymyk~a co chwilę p~ - Ja~ niezr~czny! - Drażniła go. ~cia: Uczynić to mogą jedynie tacy właś-
cowała i dodatkowe znaki w postaci tajem- słaruaJąc rzęsa.nu cały ich cudowny, wil- Tak, Jestem ruezręczny. To prawda wcale rue, Jak my, Taderu;z i ja. Pochodzimy z ea. 
niczych liter i cyfr. Ponieważ niektóre pa- gotny blask. Obser:vu.iąc ~ą ~ysk.retnie ?o- się te~o :tVe ws~y~. Ki~d~ bowTem miałem nyc~ .dołóv;: społeczeństwa i posiadamy 
piery powalały się brudem, oczyścił je rę- szedł. szybko ~o wn,ios~u, ze Jest wy~~a- nab;ac zręc.mosCl: Dośc, ze zdołałem uzy- wł'.łsc1wą wiedzę o żyą.iu, ponieważ mądrość 
kawern i zażenowany oddał pąni Grzybow- na me tyle .flzyc~i;1e,. ile przez prz~Jsc1a, skac wyksz!ałcerue.. • książek. pozostawała u nas w ciągłej kon
skieJ· bardzo J'" za wszystko przepraszając. bardzo w.teJ chwih widoC'7..ne na sameJ twa-1 - Pan się urodził 1 wychowywał w Ło· 1 frontacJi z rzeczywistością. w ten sposób 

"' rzy. OweJ nocy, gdy bawiono się u Walew· clzi.? · jestteśmy oosiadaczami moCDP..i i logicznej 
Nacia ułożvłl'ł. akta starannie w pewnym skich. nie dostrzę.d jask.rawvch dowodów - Tak. Dlaczego pani o to pvti:o .• czv z::i. s~mtezy. • 
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Urząd Bezpieczeństwa Publ. 10-49. 
Miejski Komisariat M. O. 10-41. 
Straż Pożarna 10-72. 
Szpital św. Trójcy ~O-TO. 

t. KI N~ 
Bałtyk: Zagubione dni. 
Polonia: - Timur i jego drużyna, od 

piątku „Gasnący płomień". 

DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka Grabowskiej • 

Szycowej, Plac Trybunalski 

DYZURY LEl{ARSKIE 
Pogotowie lekarskie nocne i dzien

ne 11-13. 
W niedzielę, dnia 12 września r. b. 

dyżuruje dr. Opala, Słowackiego 3. 

Redakcja i Admlnisfrarja 
„Głosu Piotrkowskiego" 

Piotrków TTybunalski, ut. Słowackiego 
nr 26. Telefon 15-40 

Konto czekowe redakcji „Głosu Piotr· 
kowskiego"~ Komunalna Kasa Osz· 

· czędnośca w Piotrkowie nr 425. 

Administracja czynna od godz, 8 do 
godz. 16, w soboty od godz. 8 do 13. 

Redakcja 10-35 czynna od 7 do 22-ej. 

o u ·i at 
Miejski Komitet Opieki Społecznej w Piotr· 

kowie .prosi niniejszym wszystkie orgamzacje 
społeczne i partie polityczne o -zwrot wypoży· 
czonych w swoim czasie puszek zbiórkowych. 
Były one przechowywane w Zarządzie Miej· 
11kim i poczynając od dnia l maja, zabierane 
były przez rozmaite organizacje do zbiórek u· 

·Lanych. Puszki te stanowią własność Miej
~kiego Komitetu Opieki Społecznej względnie I 
Polskiego Czerwonego Krzyża i prz.etrzymy
warue ich przynosi uszczerbek trm instytu
c1om, które pozbawione są możliwości prze
prowadzania zbiórek ulicznych. Brak jest prze 
szło dwudziestu puszek, o zwrot których 
MKOS, ze względu na zbliżający się termin 
Akcji Pomocy Zimowej, uprasza wszystkie or 
ganizacje. 

Kronika ZMP 
Zarząd Miejski Związku Młodzieży Polskiej 

tawiadamia wszystkich członków nie należą· 
cych do kół szkolnych ani. fabrycznych, że 
zorganizowano kolo terenowe. Do powyższego 
kola należą wszyscy byli członkowie organi
zacji młodzieżowych ZWM, Z ·ID, OM TUR, 
WICI, którzy należeli do poszczególnych kół 
dzielnicowych. Pierwsze zebranie kola tere
nowego naznaczone zostało na dzień 17 wrze
śma rb. o godzinie 18-ej w świetlicy ZMP 
przy ulicy Aleje 3-go Maja 8. Na zebranie 
powyższe należy przynieść ze sobą legityma
cje maderzystych organizacji młodzieżowych; 
zostaną one wymienione na nowe Z ·1P. O ze· 
braniu powyższym należy zawiadomić wszyst
kich kolegów, gdyż inną drogą zawiadomie
n:a rozsyłane nie będą. 

ZMIANY W ZARZĄDZIE ZMP 
W PIOTRKOWIE 

W tych dniach kol. Marian Grodek, dotych
<:zasowy przewodn'.czący ZMP Zarządu Miej· 
&kiego w Piotrkowie powołany został na kie· 
rownika Wydziafo Gospodarczego w Zarzą

dzie Wojewódzkim w Lodzi. Przewodniczącym 
Zarządu Miejskiego w Piotrkowie został do
tychczasowy zastępca kol. Pałac. Funkcję za· 
st~pcy pełni kol. Koczwarskl, kierownik re
feratu oświatowo-szkoleniowego. 

Niemcy w swoich usiłowaniach wyn!~zcze- szkolnictwa. Nauczycielstwo stanęło do pra- i zaopatrzono w niezbędny sprzęt i pomoce 
n'a narodu polskiego ugodzili nas w m1e1sce cy. Organizowało się kuratoria, inspektoraty. naukowe tysiące szkół. 
najczulsze: w szkolnictwo i naukę. Po pięciu Ciemne oczodoły wyrwanych okien zalśniły Dla wszystkich sprawa była jasna, . ż_e pod: 
lalach okupacji całe szkolnictwo było zdezor· szybami, dzieci znosiły stoliki I stołki do rastająca, opóźniona w nauce mlodz1ez musi 
ganizowane. Tysiące nauczycieli zaginęło w szkół i .bez sprzętu, bez książek I bez pomocy się uczyć w celu zdobycia zawodu, dla uzu
obozach koncentracyjnych, budynki szkolne naukowych młodzież zaczęła się uczyć. Przy pełnienia brakujących fachowych kadr w -
były zrujnowane, sprzęty I pomoce naukowe szkołach zawią1ały się komitety rodzicielskie, lu zapewnien:a sobie przyszlości. Materialne 
zrabowane lub zn.iszczone. które ofiarnie pracowały nad przywróceniem biaki w szkolnictwie pr1eslonily właściwe ce· 

Manifest PKWN zapowiada!, że najbliż· szkól do stanu używalności. Dzięki ofiarnej le komitetów rodzicielskich. Odnosi się wra
szym naszym zadaniem będzie odbudowa pomocy rodz:ców wyremon.towaino, oszklono żenie, że w;;pólpraca sz.koły z domem usilo
-------------------------------- wala w okresie ostatnich 3-ch lat całe zagad-

spo, łdz1°eln1·e uczn1°owsk1·e ~~e~~~e~!~t~f:n~~b~,~~~iee!~ir:~nd~~: ::~: 
~e~~ra~~k~l~~ałcS:~!Y~~~~h~~l:~i~ m~aJ;~h 

na :terenie Piotrkowa obywateli \Vejrzeć głębiej, wszechstronniej. 
z początkiem n')wego roku szkolnego u- były c wo i należycie wykorzystane. zu- Należy młodemu pokoleniu zaszczepić ideę 

ruchomiono ponownie spółdzielnie uczniow- żyto je przede wszystkim na finans')wanie umiłowania wolności, równości, sprawiedliwo-
s.kie. Obecnie na terenie miasta Piotrkowa wycieczek wakacyjnych, na zlakup sprzętu ści i pokoju. ' 
i powiatu istnieje około 70 spółdzielni ucz- sportowego. Z sum tych zakupiono dla nie- Podchodząc z tego punktu widzenia do 
ni')wskich. Prlawie we wszystkich szkołach zamożnej młodzieży książki przybory sprawy przyszłości młodzieży dojdziemy dn 
inicjatorami założenia spółdzielni była mło- szkolne. wniosku, że. współpraca szkoły z domem by-
d 

· , , . , . . ła zbyt jerlnostronna, jeżeli opierała się tylko 
z:eż ucząca się. Ruch spółdzielczy rozwi.1a Zrozum:eme społdz1elcz0śc1 wśrod mło- na poprawieniu materialnym warunków 

się nie tylko wśród starszych ale także •. d ł d . . W t 
11 

.k h k 
1 

dzieży szkolnej przybrała na sile, czego do-1 kształcenia się dzieci. igno-rując zagadnienie 
wsrho m. 0 ziezyb,. ć zwt.k~ t epi bac sz ko ·

1 
wodem jest zakładani<> ,sklepików prawie • wychowawc7e. Wspólpraca taka nie dawała 

nyc mozna na y ws zys 1e przy ory sz o . · d I · d · kt · ó · d · c ł d k 1 • · . k · we wszyst1C1cn szkołach. Doświiadczenie wy- za owo en1a ro z1com, orzy z g ry wie ZJe· ne. a ą gospo 1ar a, z.aopa izemem 1 się- . . . li żo każde zt>branie ich w szkolłl związan1> 
g0wością takiego sklepiku zajmuje się sa- kazało, ze ruch spoldz1elczy w szkołach 1.1a . · - d tk" P d . . · . . . . · . ' I d . . JP.St z pewnym wy a iem. omoc ro z1cow 
ma młodz1ez .. ~po~dz1elcze _sklepiki nkolnc u.z~ zna~zenre :vychowawcz_c, ucząc rnło- w materialnej odbudowie szkolnictwa była 
mogą poszcz?'~; c s;ę za ub1e~l.Y r?k d01·?b~ dw~z r~cJ0naln~J _gospodarki, _ale i wycho- cenna i niezbędna, ale na niej nie ':l'Yaerpu· 
k.em 150 t) S1ęcy złotych. o,1ągmęte Z) ski WUJąc Ją do zyc1a uspokczn:onego. je się róla komitetów rodzicielskich. 

~a Wystawę Z. O. 
Kto jeszcze nie był na Vv'ysta\vie Ziem Od

zyskanych we Wrochwiu, będzie miał moż
ność jeszcze ją zobaczyć. b'.orąc udział w zor
ganizowanej przez Polskie Towarzyslwn Kra
joznawcze· wycieczai w dniu 16 bm. \'V-szel
kie informacje otrzymać można w biurze 

Co 'Veg 
Nie wszyscy zapewne piotrkowianie wiedzą, 

że osada Rozprza jest dużo starszą od P.iotr
kowa. Zawiązkiem osady było stare grodzisko 
położone wśród bagien. Obecnie bardzo czę
sto okQliczni go~·podarze ·wykopują rozwaite 
przedm'oty z ziemi jako pozostałości po sta
rych cmentarzy~kach ipoyańskich. 

• * * Rozprza nie posiada własnego lekarza. O· 
kręgowy Ośrodek Zdrowia czynny jest trzy 
razy w tygodniu i zabiegów dokonuje w nim 

PTK przy ulicy Słowackiego Nr 7. Zaznacza
my, że jest to prawdoporlobnie ostatnia wy
cieczka z Piotrkowa dla starszych, ponieważ 
obecnie wyjeżdża do Wrocławia młodzież 
szkolna. 

Rozprzy 
dr Gąsecki, przyjeżdżający z Piotrkowa. Ko· 
niecznym jest zorganizowanie izby po.rodowej 
do czego gmina winna szybko przystąpić. 

» « 
Przeprowadzone ostaWo szczepienia prze· 

ciwgruźlicze wśród dzieci z Rozprzy i okolic 
wykazały, że duży procent stanowią dzieci, 
skłonne do zachorowań na płuca. \'Vszystkie 
dzied, które otrzymały czerwone kartki, win
ny je zachować do czasu, aż będą prześwie
tlone aparatem Roentgena. 

Usprawnienie -~~chu na kolejce sulejowskiej 
W związku z przejęciem przez. PKP linii W najbliższych planach PKP leży również 

wąskotorowej Piotrków-Sulejów, przeprowa- uruchomienie w Piotrkowie dodatkowego 
dza się cały szereg inwestycji, z których więk- przystanku kolei normalnotorowej, z którego 
sz.ość, jak wymiana podkładów i naprawa ta· będozie można się przesiadać do kolejki, przy
boru - już zostało wykonane. Dzięki tym in- czym bilety do Sulejowa b~dzie można naby
westycjom, oraz dzięki generalnemu remon- wać we wszystkich kasach biletowych PKP a 
towi całego taboru - nastąpi znaczne uspraw odwrotnie kasy kolejki sprzedawać będą bi
nienie komunikacji n'l przestrzeni.P'.otrków- Jety do wszystkich stacji. 
Sulejów. Odległość tę pr7.:?bywać się będzie Jak widać z tego traktowany dotąd żartob
obecnie w ciągu pół godziny, a nie półtorej liwie pnez mieszkańców Piotrkowa „samo
godziny, jak to było dotychczas. Pociągi otrzy-, warek" staje się pod rządami PKP poważną 
mają wagony 2 klasy a prócz tego uruchomi arterią komunikacyjną. 
się pociągi pośpieszne t. zw. „torpedy". (kb) 

11-letnia sz oła '' Sulejo ie 
Gmach szkolny w Sulejowie uległ w czasie 

wojny podobnie jak większość domów w tym 
miasteczku poważnemu zniszczeniu. Minister
stwo O:hvialy gmach ten iprzeznac ~yło na 
(jedyną w całej okolicy) ll-letnią szkołę zbior 
czą, niestety fundusze przeznaczone na kapi
talny remont budynj-:u nie były narazie wy· 
starczające. Społeczeóstwo su le.i owskie post R

nowiło przyjść z pomocą władz.om państwo
wym w akcji odbudowy szkoły mobilizując 

na ten cel własne fundusze. 
Z zorganizowanych przez spe~jalny Komi-

tet z Przewodniczącym Miejskiej Rady Naro
dowej ob. W. Gajdą na czele, imprez jak za
bawy, loterię itp. otrzymano sumę przeszło 
100 tys. złotych, która pozwoliła na wykoń 
czenie 4 sal i na zakup najpotrzebniejszego 
sprzętu szko'.1!go. Dzięki temu dzieci sule
jowskie rozpoczęły naukę w odnowionym 
gmachu. 

Na całkowite wykończenie budynku potrze
ba jeszcze około 1 i pół miliona zł. 

(Kb) 
-~~~~~~~~~ 

Dwojaczki chabielickie w szpitalu 
Jak już podawaliśmy w ub. piątek przed· jechały one wraz z matką do szpitala św. 

stawicie! redakcji „Głosu Piotrkowskiego" Trójcy. Wierzymy, że opieka nad nimi bę
oraz przedstawic'.ele E:poleczel1siwa pi0trkow dzie !>taranniejsza. aniżeli uprzednio i nie 
skiego wręczyli rodzicom dwojaczków pacz- będzie powodów do skarg. 
ki żywnościowe i książe~zkę oszczędnośc~o- KwituJ·emy dalsze wplaty dla dw ·acz-
wa KKO na sumę 40 tym:cy zł0tych. Pome- . . . . OJ 
waż dr. Broszkowski uznał Zl konieczne od ków: dr. Rozycki 1.000 zł. l ob. Torka 1.000 
wieź· dziewczynki do szpitala, onegdaj przy I złotych. 

Teraz w okresie przebudowy szkolnictwa, 
w okresie ofeMywy o wychowanie nowego 
człowieka, zadaniem komite'tów rodzicielskich 
jest jak najściślejsza współpraca z postępo
wym nauczycielstwem w wychowaniu mło
dzieży. Dlatego też w nowym roku szkolnym 
kiedy w szeregu szkół odbędą się wybory do 
komitetów, rodzice powinni poważnie się za
stanowić kogo wysunąć na to odpowiedzialne 
stanowisko. 

W większości szkól utarł się zwyczaj, że 
do ~omitetów wybierano rodziców (matki, 
rzadlf'iej ojców), bardziej zamożnych, me Ii· 
cząc się ze stopniem ich uspołecznienia i de
mokratycznej świadomości. Komitety takie 
nie mogą oczywiście spełaić wyznaczonej so
bie roli, gdyż człowiek nie zdający sobie 
sprawy -z przemian, jakie u nas zostały po 
wojnie dokonane, nie wciągnięty w proce-s 
tych przemian, stojący z dala od naszej rze
czywistości i czasem nawet wrogo do niej u
sposobiony, nie może przecież wnieść do 
szkoły zdrowej atmosfery, nie może pomóc 
gronu nauczycielskiemu w wychowaniu mło
dzieży, myślącej kategoriami wolności i spra
wiedliwości społecznej. 

Kolo rodzicielskie bowiem, po zdjęciu. z nie 
go przez państwo troski o utrzymanie szkoły, 
pow·ołane jest przede wszystkim do współ
działania -z gronem nauczycielskim w wytwa
rzaniu odpowiedniej demokratyc-z.nej atmosfe· 
ry w szkole. Kolo rodzicielskie winno pomóc 
nau<;zycielstwu w organizowaniu rozmaitych 
obchodów, wieczorów, zabaw z okazji rozma· 
ilych świąt czy to ogólnopaństwowych, czy 
też ludowych, współpracować ze szkołą przy 
urządzaniu wycieczek, dopomóc, by udział w 
nich mogli wziąć nie tylko ci uczniowie, któ
rych rodzice mogą zapłacić koszt tej wyciecz
ki, ale wszyscy uczniowie, niezależnie od sta
nu materialnego rodziców. Cen.na może być 
pomoc lrnla rodzicielskiego przy urządzaniu 
btblioteki (organizowanie zbiórki książek 
wśród rod-ziców), .czy też różnych gabinetów 
naukowych - gdzie rodzice mogą pomóc 
dzieciom w uzyskaniu wielu eksponatów. 

Formy współpracy rodziców w szkole są 
najrozmaitsze i w znacznym stopniu uzależ
nione od warunków lokalnych. 

Po to, by ta współpraca była owocna, czlon
kowie komitetu rod-zicielskiego, muszą być 
ludimi uspołecznionymi, takimi, którym leży 
na sercu nie tylko dobro ich dziecka, ale i in· 
nych dzieci. 

Komitet rodzicielski może również przyczyJ 
nić się do tego, by szkoła w mieście, miastecz 
ku, czy na wsi stała się także szkołą dla ro
dziców, a r ' " 'e wszystkim dla mniej zazwy-
czaj wcią9; h w życie 11poleczne matek. 

Przez och 1 , dyskusje, porady i wskaza· 
nie odpow .c „. t.!j lektury należy uświadomić 
szerokie rzesze rodziców, jakie nam przyświe 
cają cele w wychowaniu, jakimi d'ogami 

I zmierzamy do nich, aby nie byto rozbieżności 
między 1>zkolął a domem. 

Rodzice winni bowiem zrozumieć, że w imię 
najczulsze/ miłości do swych dzieci winni je 
wychować na aktywnych i uświadomionych 
członków społeczeństwa. Winni je wychować 
według starej zasady Komisji Edukacyjnej: 
„Żeby jemu było dobrze, ale żeby J z nim 
było dobrze". Wtedy budowa nowego życia, 
opartego na sprawiedliwości i na szczęściu 
powszechnym wejdzie na właściwe tory. 

Dr HELENA RZĄDKOWSKA 

Powiatowy Koinitet Opieki Społecznej 
· . dba o dziatwę potrzebujqcq pomocy 

.z początkiem nowego. roku szkolnego . Po- gólnie .z i mą, gdy ~~robki' na wsi są ciężkie, I najbliższym czasie utworzone będą dalsze. 
w:atowy Komitet Op:ek1 Społeczne] w Piotr- a dz1ec1 chodzą dosc dal~ko rlo szkoły. W ro- . . . . 
kowie rozpoczyna nowy okrel; pracy. Zakoń- ku bieżącym dzięki finansowej pomocy Mi- Urządza się takze (po raz p1erws.z.y u nas w 
czono n;edawno akcję kolonii letnich, a obe-c- n isterstwa Opieki Społecznej projektuje się terenie) specjalne izby porodowe dla kobiet 
nie trwają przygotowania do ~ruchom ieni a d;~ukrot1,1e st.ale dożywianie dzieci szkolny7h. wiej6ki-ch. W nich każda położna znajdzfa 
kuchen . powsze<:hn.ych. w. placowka.ch tyc~ N1emme1 :wazną spra.wą jest ?p1eka :iad '.11e: właściwą opiekę i pielęgnację oraz należny 
wszystkie mezamozne dz!ec1 robotmkow-w1e1-

1 

mowlętam1 i młodymi matkami na wsi. Dz1ę:o . . . 
skich oraz ludzie sterani wiekiem otrzymy- wydatnej pomocy PKOS-u działa dziś na te- JS.J wypoczynek. Akcia zapoczątkowana pn.ez 
wać będą gorący i odżywczy posiłek codzien- renie powiatu piotrkowskiego około dziesięciu PKOS winna być poparta przez wszystkie or• 
ny. Kuchnie te spełniają poważną rolę, sz-cze- Stacji Opieki nad Matką l Dzieckiem, a w ganizacje wiejskie i ludność wsi. • ~~ 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódż, Piotrkcwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31, 
nwu o!!łoszeń: Piotrkowska 55. t.e.L lli-50. Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW ... Prasa", Administracia nie :orz.yjmu:ie od.oow.ie_~UiQ_ści :;:a ~e.rm.in~ dl.1lk 9gło§ze~ 
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1tr. 4 

TEATRY 
P~ństwowy Teatr Wojsk» Polslóego 

. Dz1s o godz. 19,15 arc:;dzieło komedio
p1~arstwa francuskiego, p. t. „GR~EGORZ 
D~N:pAŁA", Molier'a. Przekład Boy'a-~e
le!lsltiego. Reżyseria Danuty Pietraszkie
wicz. 

TEATR POW~ZECHNY 
Codziennie o godz. 19,15 „Lisie Gniaz

do" z udziałem Ireny GRYWINSKIEJ i Ka
rola ADWENTOWICZA. 

~;EATR .,SYRENA" Traugu1;t,a 1 
Dzis o godz. 19.30 komedia p. t. „Dobrze 

skrojony frak". . 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

. Dziś ~ co~. o g. 19.15 sztuka C. de Peyret 
Cł:J.apuI.S „N1ebon<Pzvl< """' Pk" w reżvserii 
J 3:n~sza Warneckiego. U dział biorą: Hanna I 
Bielicka, Krystyna Ciechomska, Halha • 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Ire. n'1.. Horecka t 
Wanda Jakubińska. Janusz Jaroń i Michał 
Melina. Dekoracje Stanisława <;e"'io'-' ·'-<!"· 1· 

Kasa czynna od 11 d'J 13 i od 15, t~J 123-02. 
Teatr liomedii l\luzyczne.i „LU'.tNIA" 

Nr. 251 

20 tq!ilęc:rj u1idzó1t1 na stadionie LHS•u _,,....,._ ..................... ~ .... ..;..;;;,,;;:;.,,-...-;,..;-.. __ ..,,;;.,;.,,;,;o,,;;;,....,:;;.m,;;;,,o:..m-----..."""""""' 

Kraków - Łódź i-l (' .1) 
Gdyby nie samobójcza bramka Solty_szewskiego 

Lódź mogłaby z-wycięż,yć t:o · 
W dniu wczorajszym w rama.eh uroczystości jubileuszowych ŁOZPN-u odbył się na sta

dionie ŁKS-u wobec 20 tysięcy wiclów mecz o puchar Kałuży pomiędzy reprezentacjami 
Krakowa i 'Łodzi. Mecz zakończył się wyni lriem remisowym 1:1 (1:1). 

Gra nie stała na -zbyt wysokim poziomie jednak należała do interesujących. Po repre
zantacji Krakowa spodziewaliśmy się cze.goś więcej, niż poprawnej gry. Dobrze spisall 
się bramkarze; Parpan wypadł dość pechowo, W ataku ruchliwy Bobula I Gracz, choć i po
zostali nie wypadli wręcz ż~e. Bracia J;i.błoń- S:cy grali zbyt ostro. Piotrkowska 243 I 

Dziś i dni nastennych o !;odzinie 19.15 
„Cnotliwa Zu?anna", operetka w 3-ch ak- ł,ódź na ogół wypadła nl eźl e. Komar 
Łacb J. Gilberta. I pewny, miał jec\en ze swych dobrych 

Bilet:v wcześniej do nabycia ul. _Piotrkow dni, obrońcy poprawni. W pomocy Mil
ska ~02„ ś od godz. 17-eJ w kasrn . teatn1. ler miał najgroźni ej szego zawodnikH do 
W n~edzielę kasa teatru czynna od godz. pilnowan' a Gracza. Pabianiczanin wypadł 

wie interweniuje Komar. W 12-ej m inucie 
Gracz wysuwa ładnie piłkę Babuli, ale strzał 
jego chwyta pewnie bramkarz Łodzi. Stop· 
niowo zaznacz.a się lekka przewaga gości. W 
14-ej min. Hogendorfowi z pod nóg wyłapuje 
piłkę Jurowicz - druga akcja zmarnowana. 
Znów atak Krakowa . W ostatnim momencie 
Urban broni na korn~t' - ale Kraków nie 
wykorzystuje tego. W 17-ej min. dwie po
przec1.ki chronią gości od utraty bramkiż Strze 
Jają je Hogehdorf i Pietrzak. W 20-ej min. 
rzut rożny dla gości. Babula bije na aut. 
W minutę potem Kohut przestrzeliwuje, W 
22-ej min. - dość przypadkowy strzał samo
bójczy Soltyszewskiego i Kraków zdobywa 
prowadzenie 1 :O. 

niak tak strzela, że piłka poszła aż do linii 
autowej bocznej, Przewaga Lodzi utrzymuje 
się. Parpan broni znów na korner. Podaje 
Marcini ak Pietrzakow~ a ten przenosi z doga· 
dnej pozycji. Hogendorf czyni to samo, za
miast podać któremuś z kolegów. W 18-ej 
min. Komar mając przed sobą Kohuta wołał 
mu odebrać piłkę. Rzut rożny bity przez Mar 
ciniaka chwyta pewnie Hync:z.ak. Łódz za 

w .em_""""' ____ _.,..,.,._..__....,,...,.. 

Składy zespołów były następujące: 

11-eJ. dl · · · · LETNI TEATR ,,OSA" '~ypa rnezle. Sołtys~ewski i .ur?an 
1
mie11 

Kraków: Jurowicz (rez. Hymczak), Gę
dlek, Glimas, Jabłoński I, Pargan, Jabłoń
ski II; Bobula; Gracz; Kobut, Wawrzu· 
nia, Mamoń. Zachodnia 43 . tel. 140_09 klk~ słabych memento~ w ~ur:' : e iedna .c wy 

Cod · 
1 19 30 

. d . 
1 

padli dobrze Atak 1 miał na 1.-,psze punkty Łódź: Komar, Włodarczyk, Łuć II, Soł
tyszewski, Ur9an, Miller, Hogendorf, Pie
trzak; Koczewski, Łącz, Marciniak. 

z1enn e o . w nie zie e l święta Ł · K · k ' k · · t ·, 
0 16-tei \ 19.30 komedi muzvrzr. • w ą czu 1 oczews im, · tory nie o rzymywa 

"ROZKbSZNA ~ZIEWCZ·~J'..\"· c2~sto piłek od łączników. Słabiej wypadł 
z H. Makowsk~ w roli tytułowej. Zniżki Pietrzak i Hoi;:endorf. Ma re niak zupelnie nie 
ważne. Widownia szczelnie chroniona przed w!doczny na tle wysokiego ')b :- •ńr.y Krak owa. 

w wwww1. n w eoax: 

chłodem. Należało w drug' ej części mec :u zm ien;ć któ-
w9elką cenę dąży do uzyskania zwycięskiej 
bramki, lecz bezskutecznie. Mamon< 'il silny 
strzał znów chwyta dobrze usposobiony w tym 
dniu bramkarz Komar. W 35·ej min. Pietrzak 
przenosi po raz wtóry. Upragnione zwycię

stwo wymyka się łodzianom po raz drugi. 
Pod koniec zawodów zaznacza się przewaga 
gości. Gracz dwoi się i troi a nawet fauluje 
Komara. W 42-ej min. rzut wolny, bity przez 
Gracza - Urban kieruje na aut. Znowu 
Parpan bije wolny ale znów bez rezultatu 

Teatr Kukiełek RTPD ul. Nawrot 27. regoś z napastników na Cichockiego (najlepiej 
Dnia 12 września o godz. 12-ej widowis· Pietrzaka) a gra z pewnok~ą zyskałaby na 

ko ,.Pinokio" wedłup. Collodi'ego w onraco siybkości. 
waniu Alel{sandra Maliszewskiego. Przed· Przed zawodami Kraków _ Łódź 0 puchar stawien1·a ndb aJ·" • .:i • • .:i Atakom łodzian brak wykończenia . Strzał 

"' YW • •z SIP, co„zrnnme prz<>„ Po śp . Kałuży odbvło si<> uroczyste powitanie 
łudniem dla dziatw:v sz!-tolnej, a w ni.zie· J " Koczewskiego idzie na aut. Wolny dla Lo-
lę i święta o godzinie 12 dla szerszej puolicz drużyn. Puchar na z.awody wczorajsze przy- dzi chwyta szczęśliwie Jurowicz. Ten sam 
ności. wiózł Kraków i publiczność miała możność uj po raz drugi wy1<arnia Hogendorfowi piłkę 

IKINA 
ADRIA - „Nicl)otrzebni moga odejść" 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.31f. 
niedozwo\ony do lat 16. 

BAŁTYK - ,,Tajemnica wywiadu" 
godz, 18.30, 21, w niedz. 13.30 
film niedozwolony dla mlodz.ieży. 

BAJKA - „Tajemnica nocy wigilijnej" 
god7.. 17 ,30, 20, w niedz. 15. · 

GDYNIA - „Program aktu<tlności krajo. 
wych i zagranicznych Nr 29" 
ctodź. n, 12. 13. 16. 11. 18: 19: 20: 21 

HEL (dla młodzieży) - „Chłopiec z przet.I
mieścia" 
godz. 16, 18, 20 w nledz. 14 

MUZA - „Lekkomyślna siostra". 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - „Siostra lokaja"' 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOSNIE - „San Demetrio" 
god.z. 18, 20 w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

FOBOTNIK - „Szalony lotnik'' 
godz. 16.30, 18.30, 20 30 w niedz. l4 ~O 
film dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „W pogoni za mężem" 
godz. 18, 20.30 w niedz. 15.30. 
f!Jm dozwolony o'l lat 16 

REKORD - „Casablanca" 
godz. 18.30, 20,30 , w niedz. 16.30 
f;lm dozwolony cd lat 18 

S1 YLOWY ~ „Ziei~r.e lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 
fJm dozwolony dla młodzieży 

SWIT - „Okoliczności łagodzące" 
godz. 18, 20 w niedz. 16. 

TJJ;CZA _ ,,S.iostra łol,caja" 
godz. 15.30, 18, 20,30, w niedz. 13. 

TATRY, (w ogrodzie)-„Cygańska miłość" 
godz. 15,30, 18, 20,30 w niedz. 13. 
Wm niedozwolony dla młiylz.ieży. · 

WISŁA - „Cygańska miłość" 
godz. 16, 18,30 21, w niedz. 13.30 
film niedoz~olony dla mlodzjeży. 

ZE ZWIĄZKU MŁODZffiŻY POLSKIEJ 
Sekretariat Dzielnicy ZMP Sródm.ieścle 

wzywa byłych członków koła terenowego 
ZWM Dzielnica Sródm'. eście, „Wici", koło 
Grodzkie, OM TUR. Dzielnica Sródm.ieście 
Lewa i ZMD Dzielnica Sródmieście do zgło 
szenia się w sekretariacie przy ulicy Piotr 
kowskiej 41 w dniach od 10 do 18 bm. ce

rzeć go na własne oczy. Zainteresowanie za- z pod nóg. 33 min. karny dla Łodzi. Łącz 
wodami było olbrzymie. Około 20 tpsięcy w.mienia w wyrównującą bramkę, Koj1lbi· 
widzów zgromadziło się na stad '.onie ł.KS-u. nacja Gracz-Kohut~M:imoń kończy się sku-
Początkowe minuty· przynoszą atak gości 11 teczną interwencją Komara. W osta'tMej mi

następnie wypad Hogendorfa, którego strzał nucie Babula strzela na aut. 
chwyta pewnie Jurowicz. Znów atak Kra· Po zmianie stron jesteśmy świadkami ślicz
kowa. Komar wybiega z bramki ale chwyta nej obrony Komara. Łącz po przeciwnej stro 
strz.ał Gracza na polu bramkowym. W 5 min. nie strzela na aut. To samo czyni Hogendorf. 
łJódź marnuje dogodną okazję do zdobycia W bramce Krakowa znajduje s i ę teraz Hyń
prowadzenia. Obrona gości •nie dopuszcza je- czak gdyż Jurowicz uległ kontuzji reki. . Obu 
dnak do tego. stronne ataki nie przynoszą zmiany wyniku. 

Po przeciwnej stronie w 8-ej min. szczęśli-1 W 7-ej min. r6g dla Lodzi. Następnie !\farci-

O ouchnr NttPluF.u ........,.,,.. .... „ .... ,.,., ......... __________ .... 

Sląsk · zwycięża · Poznań 5:1 
POZ~A:R (obsł. wł.). Rozegrane na bo- I się w pełni zasłużonym zwvciestwem druż)'. 

· ku wart " p · tik · kl ny E;lą.ska w stosunku 5:1 (3:0). Bramki 
is " Y w oznamu spo ame z cy u dla zwycięSkiego zespołu zd0byli: Alszer i 
rozgrywek o puchar Kałuży między repre- Cieślik p0 2 ora.z Muskała _ 1. Hono
zentacjami Poznania i f;ląska zakończyło rowy punkt dla Poznania uzyskał Smólski. 

Wynik remisowy meczu jęst swego rodzaj~ 
sukcesem dla Łodzi, mogło być nawet lepiej 
gdyby nasi chłopcy celniej strzelali. Schodzą 
cą reprezentację Łodzi 20 tysięczny tłum że
gnał wczoraj długotrwałymi oklaskam.i. 

Lipp (ZSRR) 
bUe rekord olimpijski ! 

MOSITTVA (obsł. wł. ) . . Czołowy lekkoatl.e 
t.a ZSRR Heil'o Lipp ustanowił na mistrzo
stwach lekkoatlet,vcznych w Charkowie 
nowy rekord w dziesięcioboju uzyskując 
lepszy wynik od olimpijskiego 7.780 
punktów. 

Lechia (Gdańsk) 
n1yc ęża Sznmbrerki 4:1 • 

W meczu o we.iście do ligi Lechia 
(Gdruisk) pokonała wczoraj Szombierki 
4:1 (1:0). 

Zaqór.1ki •• ~ „~qroq 9"" 
M strz iun!orów led~vo n:e zno~autował m~strza Polsld Zagórskrngo 

I W Warszawie, zamiast projektowanego I byśmy wielkich sukcesów. Mecz stał na nie 
meczu Praga - Warszawa. rozes:'rano wcz-0 zbyt wysokim poziomie. W reprezent:acji 
raj m~cz bokserski P?między reprezentacją Polski wyróżnił się jedynie Ceb~Tak, Szy-z , k , Polski, a reprezentacJą Warsza~ry. Mecz za !lllura i Chychła. 

a g O r s I ko?czył się zwycies.twem reprezentacji Pol- . w spra;yozdaniu naszym, z meczu o dru 
ski ~ stos~nku 11.5 . .J. · zynowe mistrwstwo Polski Włókniarz -

. Obie druzyny wys~p1ł:v w s~ada~h o~ła L~S pisaliśmy o słabej formie Kargiera. 
mistrz Polski W wodze b1onych. Reprezen~ac]a P~ls~1 wys~pił~ Niestety, opinię naszą potwierdził wczoraj 

bez Grzywocz'.1-, ktorego zascąpił Tyczynsini Kargier przegrytvaia.c z Patorą (reorezen
a reprezenta.cJa Warsz;i.~r;' bez Komudy, kto tacja. Warszawy). 'Patora już w drugim 
rego zastąpił '11omczynski. starem zast.opował łodzianina swymi kon-średniej poczuł wczo

raj pięść Cebulaka Spo~kame w~zo~aJS.ze wvkaz~ł?, .że repre trami, a w m starciu 112yskał przewagę 
ze_ntacJa Polski ~ie I:yła szczęsl!W!l'l .z<>sta- dzięki swej większej rutvnie. 
wiona, a forma mektorych zawo<imkow po- . · ·. . 
zwalała przypuszczać, że na Igrzvskach P~z<;i~tałe walki przyniosły następuJące 
Bałkańskich w Tiranie - nie os;~.,.,.,~li- wy:rtikI. 

-------------~ =--.._-.-.- =· -== =-= · W wadze koguciej Tyczyński (Polska) 
Ilf"" d „ pomimo tego, że trzykrotnie miał na des-
~ O uslq5zqn1q przez ra IO kach Sobkowiaka nie rozstrzygnął z nim 

12.04 Dziennik, 12.09 Muzyka, 12.25 P leśni klu. „Białe kruki" w oprac. B. B1JSiakiewi- walki. 
Polskie, 12.45 „Odpow'.edzi na listy", l~ oo cza 22.30 Muzyka taneczna 22.45 \Ł) Kr.ncert W wadzie piórkowej Kru.za (Polska) 
M k b' d 13 45 C F k" 14 30 życzen' (cz. I) 22.58 (Ł) Omów, progr. lok. na przegrał na punkty z Czortkiem (Warsza-uz,y a o ia owa, . „ ezar ranc , . wal. 
(L) Z dzisiejszej prasy 14.35 (Ł) i\1uzyka wody jutro, 23.00 Ostatnie wiadom. 23.10 Muzyka ta· * • (audycja z płyt) 15.10 (Ł) Od Mozarta do JJ· neczna 23.20 Program na jutro 2130 (Ł) K(ln- W wadze lekkie.i Rademacher (Polska) 

pokonał Tomczyńskiego (Warszawa). 

lem rejestracji. 

* 
W dniu 18-go bm. odbędzie się zebranie neRa (płyty) 15,30 ,Wars7.awa b~r\ ~1 ~ wielka" cert życzeń (cz. II) 23.59 (Ł) Zako~zen!e auóy· 

członków koła terenowego ZMP przy Dziel - pogadanka 15.15 Muzyka· lekb, 15.00 Dzien cji i Hymn. W wadze półśrednie.i Chvchła (Polska) 
nicy Sródmieście, ul. Piotrkowska 4'1 ° go- nik 1~.30 Reportaż z uroczysto;ki przemano- Program na wtorek 14 września 1948 roku zmusił już w pierwszej rundzie do podda-
dzfoie J8-tej. · . k . rano nia się Majewskiego (Warszawa). Ob .. b . k 1 w<ima cu rownt w Ciechanowie 1700 „R,)z· . 

ecnosc 0 owiąz owa. mowy o gwiazdach" 17.15 Recital fortepiano- 5.00 (Ł) Polonez - powitanie, 01'1ów. pogody W wadze średniej Cebulak (Polska) zwy 
· OFIARY . wy St. Szpinal;k~egb 17.45 Przegi'l!°i tygodni<> i ważn. audycji dnia 5.05 (Ł) Mtłzyka poran- ciężył na punkty mistrza Polski Ze.f;!Ór5kie-

Zarzad Glównv Centralnego Związku Ste lS.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych", na z płyt. 5.20 Międzynarodowy koncert wy- a0
· kZafóJsk~ wzpie;wski~ej runk ,dzieł był na 

· li · 1·s05 Muz k · h " 18 ·o Oc'!b d mienny z CzechosłowacJ·i 6.05 Gimnastyka es ac 0 • agors s onczy walkę nografów i Maszynistek Rzeczypospo tei i • " Y a o zm1erzc u " „ · u o· „groggy". 
PolskieJ w Łodzi składa na razie skromną wa Warszawy'' 19.00 (Ł) Chwil;:i W-wy : re· 6.15 Dziennik 6.30 Muzyka 6.50 łtogram dnia 
ofiarę na Fundusz Odbudowy m. Warszawy portaż z zakładu pracy. 19.10 1 Ll Al'te i pl eśni 7.00 Skrót wiad. dzien. poran. f.05 Przegląd W wadze półciężkiej Szymura (Polska) 
w wysokości 10.000 zł i na Fundusz odbu-j I!l.30 „Emancypantki" 19 .45 K ,ncert Krakow prasy stołecznej 7.12 Muzyka 7;20 Poradnik zmusił KQtkowskiego (Warszawa) do pod-
dowy m. Wrocław· a w kwocie 10 OOO zł jako r,k1e.i Orkiestry PR 20,30 „ Agata' - noweJa gospodarstwa domowego 7.30 J1uzyka 6.20 dania się W I_I .r~~zie.. . . 
syrnb0lu nasze.i .-sluszneJ . g:amcy i;ia.d Odrą ,, 'oska St. Czern ika, wyróżnion.:i n'! :-lari: o· „Anna Proletariuszka" - 13 fraiłnent powie- . V' wadze cięzkle J Khme.aln (Polska) ~ry 
i Nysą I m1e1s r~, w Ktorym wm1en być . . . ; ~ c1ęzył na punkty Arch1Ck1ego (Warsza"Ta) 
zawart Traktat lpokoju Wszechświatowe- wym Konku~s1e L1terack.m'. 20 ... o Muz!ka ści I. O~brachta 8.35 Muzyka 8.55 Inform. og~l Archacki w pierwszynf i drugim sta:rci~ 
go Y . 20.58 Komumkat meteorolog1czny 2 U.O Dz1e11- nopolsk1e 9.00 Skrz.vnka PCK 9.10 1 IŁ) Komuru· 1 był na deskach do 4 i 5-ciu. 
n.019929 , • nik 22.00 CŁ) Audycja słowno·mm:yczna z C'.Y· katy, J Meczowi nrzvl'!ladało się 10.000 widzów, 

J 


